
Zdrowaś Marjo.
W pewnem nieście w Niem­

czech znalazła się katolicka ro 
dżina w wielkiej biedzie. Po­
przednio była ona zamożną, 
ale z powodu różnych nie­
szczęść stracifa majątek. Oj­
ciec musiał ciężko pracować, 
by utrzymać żonę i czworo 
dzieci. Ale gdy zachorowała 
żona, a niedługo potem dwoje 
dzieci, niedostatek wzrósł do 
najwyższego stopnia. Zrozpa­
czony ojciec siedział przy łóż 
ku chorej i rue widzał wyjścia 
z beznadziejnego położenia.

Wtedy najstarsze dziecko, 
10-lemia dziewczynka, podcho 
dzi do ojca i niby anioł dobry 
szepce mu półgłosem: „Tatu­
siu, nie rozpaczaj. Matka Naj­
świętsza nam pomoże. Odmów 
jeno ufnie Zdrowaś Marjo, a 
najlitościwsza Matka napew- 
no pomoże". — „Ach, już na­
wet modlić się nie mogę!" — 
odrzekł ojciec złamanym gło­
sem. Porv'al czapkę i wybiegł 
z domu w ciemną noc z palącą 
rozpaczą w duszy.

Długo błąkał się bezcelowo, 
wkońcu rozpłakał się i to mu 
ulżyło na sercu. Wreszcie u- 
kląkł obok jednego drzewa

przy drodze i westchnął! „O, 
Matko miłosierdzia, Marjo, ra 
tuj!“ Rozłożył ręce i wspom­
niawszy na słowa kochanego 
dziecka, począł gorąco odma­
wiać „Zdrowaś Marjo‘V 

Wtem, gdy chciał pu wstać, 
poczuł poa kolanami jakiś mię 
ki przedmiot. Podniósł go. Był 
to portfel, wypełniony bankno 
tami. I o zdumiewająca rzetel­
ności tego uciśnionego bieda­
ka! Nie cieszy cię ze znalezio­
nych pieniędzy, ale myśli za­
troskany: „Ktoby to zgubił ty 
le pieniędzy? Pewnie się teraz 
martwi ogromnie. Trzeba go 
jutrc czemprędzej odszukać i 
oddać zgubę, niech się nie mart- 
wi“. Wtem przybiega jakiś za­
dyszany pan i pyta owego bied 
nego człowieka, czy nie zna­
lazł jakiego porfelu. „Tak, zna 
lazłem, odpowiada ów biedny 
wyrobnik, oto jest". Dradowa 
ny pan dał mu zaraz 50 tala­
rów za znaleźne, a i później 
wspierał hojnie jego podupad­
łą rodzinę. Żona i dzieci wró­
ciły do zdrowia, a wkrótce i 
cawny dobrobyt powrócił. 
Jedno „Zdrowaś Marjo“ wyra 
towało z nędzy. Kuslan.

NOTATKI :

MAJ W PRZYSŁOWIACH.
Na p l*irw .je jo maja szron, K iedy maj zimny, •  w  czerwcu pada.

neciije hojny plon. Gospodarz pełne stodoły posiad'
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Ma pierwszego maja deszcz, 
Z ly to urodzaju wieszcz.

Grzmot w maju.
Sprzyja w urodzaju.

Pankracy, Serwacy, Bonifacy. 
Zli na ogrody chłopacy.

Wniebowstąpienie deszcz mały, 
Mało paszy nrzez rok cały.
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